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M O N A R C H Y A  A U S T R Y A C K A .

LVa.ec* urzędow a.Ł
Lwów, i .  października. Dnia 5. października 1853, 

wyjdzie i rozesłany zostanie z e. k. galicyjskiej drukarni rzę
dowej we L w ow ie ,  Oddział drugi częśc i  XXII. z roku 1853, 
dziennika rzędowego dla kraju koronnego Galicy i.

Zeszyt ten zawiera pod 
N r- 173. Reskrypt rządu krajowego z dnia 18. czerwca 1853, o 

rozwiązaniu komend wojskowrych krajowych, tudzież innych ko
mend wojskowych , i poczynionych przezto w dalszym skutku 

■v Urf ' ^ 7'en'a°h dla niektórych gałęzi administracji wojskowej.
Nr. 1<4. Rozporządzenie rządu krajowego z dnia 19. czerwca 1853, 

względem wyśledzenia przynależności miejscowej w razie znale 
zienia trupa nieznanej osoby.

Nr. 175. Rozporządzenie rządu krajowego z dnia 21. czerwca 1853, 
o powinności władz cywilnych uwiadomienia najbliższej władzy 
wojskowej o każdein nadaniu posady lub służby inwalidowi paten
towanemu.

Nr. 176. Reskrypt rządu krajowego ż dnia 23go czerwca 1853,
względem przyjęteg-o na koszt sk a rb u  żywienia w ię ź n ió w  c y w i l 
nych, osadzonych \v tw ie r d z y , tu d z ie ż  w z g lę d e m  p o d w y ż s z e n ia  
"■yznaczonej na wyżywienie k w u ty, i opuszczenia zwrotu takich 
Wydatków' z majątku takowych więźniów.

Nr- 177. Reskrypt namiestnika z dnia 24. czerwca 1853, względem 
Postanowień prawnych, przez zwierzchności miejscowe przy w y 
dawaniu paszportów przestrzegać się mających, tudzież względem 
utraty słuzbv w razie nieprzestrzegania tychże na winnych man- 
dataryuszów i urzędników magistratualnych wyrzec się mającej.

Lwów, 30. września. Na wybudowanie kościoła w Wiedniu 
Wpłynęły do c. k. krajowej głównej kasy we L w ow ie  w miesiącu 
Wrześniu 1853 następujące dalsze składki:

(C iąg dalszy. Ob. Nr. 125 G. L .)
Gr. kat. proboszcz Reszko lr . ,  gmina W aręż  17r.l0k .,  H oro- 

dyszczc l i r  31k., komenda sekcyi c. k. straży finans. w Sokalu ze 
składki 48r,57k., burmistrz w Sokalu Zaremba ze składki 28r.20k., 
miejska kasa w Sokalu 25r., kasa funduszu gmi.iy w Sokaló 10r., 
gr, kat. proboszcz ks. Michał Lewicki 2r., łae. proboszcz ks. Scher- 
schnik l i r . l i k . ,  lac. kapelan ks. Budzyński lr . ,  parafianie w Fehl- 
hach lr . lG k  , poborca podatkowy p. Towarnicki 2r., gr. kat. pro
boszcz  ks. Kolankowski lr., gminy Rożnów 18r. i Załuczc nad C ze
remoszem 5r.24k., gr. kat. probostwo lluda 2r., gr. kat. proboszcz 
ks. Turkiewicz 2i\, gmina Sokołówka lr., dominik. urzędnicy w Olila- 
dowie, mianowicie pp .: Miebiiiew icz, Romańskj, Lipiński i Dąbrowski 
po lr . ,  gmina Dmylrów 4r.l5k . i gr kat. administrator probostwa 
ks. Dawidowie/. lr., gr. kat. proboszcze: ks. W ieliczkowski 2r., T e -  
lfcliowski, Ogonowski, Zharski i Chomicki po 3 0 k . , gminy: K oio -  
koliu 2r.48k., C z ą b r ó w  Dr.lOk., Dołlia 3r.4k., Dołpulów' 7r.36k. i

pelan ks. tutokal gr. kat. proboszcz ks.' |)ó’|n?ćk’i lT ,""gm iny:
Stańkowa lr.22k., YYieizchma 2r .lk .,  Krasne 45k., gr. kat. pro
boszcze : ks. Szalkiew iez, Wieliczkowski, ‘Sokołowski i Ł u szczew 
ski po lr., mieszczanin Kałusza Dobrzański 2r., mieszczanka Mooil- 
meka i sługa Psiok po 12k., gr. kat. proboszcz ks. Ł ow ick i 10k., 
Fymaftyjewicz djak lik., gr. kat. proboszcz ks. Kowblański 2<)k., 
gminy; Rabin 9r .l2k . i Studzianka 8r .l8k .,  kamer, naczelny urząd 
leśniczowski w Kałuszu, mianowicie pp.: Lustig subsl. nadleśniczy 
3r., leśniczowie: Sludorics, Keller, Strauh i Maresch po 2r,, Link lr . ,

Stclnicki 20k., kilka gajowych l r . l ó k . ,  inni słudzy 30k., subst. Ie-r 
śnieży Smetaczek 2r., wszyscy nadzorcy lasu lr .lO k., Friedl Jerzy 
15k., gr. kat. kapelan lokalny ks. Bobikiew icz lr . ,  ze  składki w ko
ś c i e l e  w Śliwkach 52k., gr. kat. p roboszcze : ks Lewicki Hippolit lr . ,  
Werhanowski, Niwiliński, Piasecki, Partycki po l r . ,  urzędnicy c. k. 
podatk. urzędu w Rozdole 2r., pp.: Zakrzewski mandat., Parylewicz 
rzadca kamer., Brunstein dzierżawca dóbr, Kuźmiński i Hlaratz po 2 r  , 
Ołonkowski aktuaryusz, W itwicki i Płoszczak nauczyciele po lr . ,  S. 
Lawitz kasyer 30k., Kicryezyński 4 0 k . ; gr. kat. proboszcz ks. W i -  
toszyński 4r., gmina paraf. L isow iec i proboszcz ks. A. Głodziński 
3r.2k., kapelan ks. Szewadzuski 20k., gminn Dzicduszyce małe i ka
pelan J. Klosiewiez 3r., administrator probostwa ks. Wasylkiewicz 
20k., proboszcz ks. Trembicki lr. i kooperator probostwa ks. G ło
wacki 20k., gminy z ks. proboszczami: B o lec fdw  3r.18k. i Sułu- 
ków 2r., Podbcrcż 35k., Kaina 3fik., Rostoczki 15k. i Cisów' lr . ,  
ze składki w łac. kościele Rolcchowskim przez proboszcza ks. Pi- 
wetza 3r., proboszcz ks. Skobielski i właściciel dóbr p.  Gromami 
po lr . ,  przedmieście Dubiecko 37k., gminy: Słomie l r . lk . ,  Ruska 
wieś lr . l2k . ,  Rrohobyczka i Huta 34k., Besko, Puławy, L eszczo -  
wale, Wzdów, Turze pole i Zmienica po 2i , Poremby 10k., W e ró -  
ciówka 24k., Slrachocina 4r., Rogi 2r.(ik., Ł upków  2r.2(ik. Wola 
miebowa fik- > Smolnik lr .2k  , wójt gminy Sliwnicki 28k., żydowska 
gmina w Dubiecka 50k., dominik. reprezentanci pp. Bnrs/.czyński, 
Bieszek, Paszkowski po lr . i Szemelowski 3r.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  5.. października. W czoraj w dzień Imienin Jego c. 

k. A p o s to ls k ie j M o śc i naszego Najmiłościwszego Cesarza Franciszka 
J ózctn - I, o d p ra w io n o  w  tu te jszy m  k o ś c ie le  a rch ik a te d ra ln y m  obr. łac. 
uroczyste nabożeństwo w obecności Jego ló\cel. c. k. Namiestnika 
szefów władz cywilnych i wojskowych, reprezenlacyi obywatelstwa 
ziemskiego i gminy miasta, tudzież licznie zebranych pobożnych 
7, wszystkich klas ludności stolicy, wznoszących gorące moWy do 
Pana Zastępów o pomyślność Najjaśniejszego Monarchy i najdostoj
niejszego Domu Cesarskiego. Sumę celebrował w asystencji iicznego 
duchowieństwa JMks, Infułat O.straic.ski, a z końcem jej odśpiewano

Dcunr- i „ Hymn l u d u z powszechnym udziałem. Ustawiona 
przed świątynią dywizya piechoty dawała wśród nabożeństwa salwy 
karabinowe, zaś artjlerya z góry  „Franciszka Józefa “  wystrzałjj 
działowe.

Uroczystość dnia tego zakończyło świetne przedstawienie w rzę
sisto oświetlonym teatrze. Po przybyciu Jego Excel. ces. król. Na
miestnika odśpiewali artyści trzykrotnie „ Hymn ludu1, wśród trzy
krotnych oznaków radości i głębokiego uszanowania ze strony licznie 
zebranych strojnych w idzów ; przy końcu ostatniej zwrotki okazał 
się w głębi sceny obraz przedstawiający zjednoczone pod potężnem 
berłem Monarchy wierne ludy Austryi, a nad niemi w przeźroczu , 
jaśniejące w ogniu brylantowym początkowe litery najwyższego 
Imienia Jego ces. król. Apost. Mości z godłem Monarchy: „Viribus 
umtis.“  Nakoniec przedstawiono ulubioną operę: „Lucia  di Lam- 
mcrmoor.“

Uwaga publiczna zwróciła  się na c. k. obóz wojskowy pod 
Olom uócem nietylko dla świetności wojskowych popisów ale także 
w naturalnem domniemaniu, że odwiedziny dostojnego sprzymierzeńca 
naszego Cesarza i Pana w towarzystwie jego  najzaufańszych dorauz- 
ców podadzą sposobność do porozumienia się względem kwestyi o -  
ryentalnej. Jakkolwiek niejesteśmy w stanie podać bliższe szcze 
góły o rezultacie konfcrcncyi ołoimiuieckieh, jednak zapewnie może
my, że odbyte tam narady wspólnie z gabinetem rosyjskim do tego 
dążyły, ażeby nielylko utrzymać pokój europejski, ale podać także 
Porcie oltomańskiej środek* za pomocą którego zachodzące niepo
rozumienia załatwione być mogą, bez ubliżenia godności i niezawi
słości Tureyi.

Dodać możemy, że okazana obawa późniejszych i^kód dla Tur
c j i  z dotychczasowego p o s t ę p o w a n i a  Rosyi wyniknąć mogących, zna
lazła wszelkie uwzględnienie i że cesarsko-rosyjski gabinet także i 
w tern Iriuincm położeniu okazał szacunek i wzgląd dla życzeń i 
zdań innych mocarstw; mamy przeto nadzieję, że to zachowanie się 
Rosyi dozna owego przyjęcia i ow'ej wzajemności, jaka niezbędnie 
potrzebną jest do ostatecznego uchylenia tej niespokojności umysłów, 
która ciągle jeszcze  trwa i na wszystkie strony szkodliwy wpływ



sos
wywiera. Rząd zaś wysokiej Porty rozważy zapewne, jak niebez
pieczna dla niej samej byłoby rzeczą, podawać się podnietom zosta
jącym w sprzeczności z wszelka przezornością polityczna, równie 
jak i z uczuciami i zdaniami całego chrześciańskiego świata.

(L it. kor, austr.)
(Konferencye dyplomatów.)

W i e d e ń ,  28. września. Jak donoszą z Ołomuńca, mieli u- 
dział w konferencyach odbytych w niedzielę i poniedziałek tylko 
hrabia Nesselrode, hrabia Buol i baron Meyendorff. Oprócz tego były 
także inne dyplomatyczne narady, na których wszyscy zgromadzeni 
w Ołomuńcu dyplomaci byli obecni. Ale zdaje sie, że te ostatnie nie 
mają żadnego związku z namienionemi konferencyami.

—  W szyscy  przebywający teraz w Ołomuńcu jenerałowie i o -  
ficerowie zagraniczni udadzą się ztamtad do Wiednia, i za kilka dni 
będzie tu wielka parada wojskowa.

—  Podczas konferencyi dyplomatycznej w Ołomuńcu expedyo- 
wano w różne strony dwanaście pociągów z kuryerami gabineto
wymi. (L loyd .)

(Pomnożenie jazd  parostatków Lloydy na linii greck iej.)
H 7i e d e ń ,  1. października. Z  przyczyny pomnożenia jazd o -  

krętów parowych austryackiego Lloyda na greckiej linii, które co 
wtorek odchodzą z Tryestu, zaprowadzono miasto czternastodniowej 
jedną na tydzień sposobność korespondencyjną między Tryestem a 
Brindisi w królestwie neapolitańskiem, a przez równoczesne wcią- 
gnienie portu Molfetta w tę linię, także tygodniową sposobność ko 
respondencyjną między Tryestem a Molfetta (także w królestwie 
neapolitańskiem). (L . h. a.)

(K urs wiedeński z 4. października.)
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Hiszpania,
(W iadom ości potoczne z Madrytu.)

M a d r y t ,  22. września. Dziennik którego właści
cielem jest  hrabia San Luis, zapewnia, że wzbranianie się Królowy 
od przyjęcia przysięgi pana Calderona, dopokąd by Jej minister ma
rynarki przedstawiony niezostał, b j ł o  jedyną przyczyną cofnięcia się 
jenerała Lersundi.

Blizką dymisyę kilku wysokich urzędników, pomiędzy którymi 
znajdują się pp. Moreno Lopez, Ballesteros, Barzanaliana i Arana, 
podają już za rzecz niewątpliwą.

Jenerał Pazuela ma być przeznaczony na jeneralnego kapitana, 
a pan Saragoza na politycznego szefa Madrytu.

Gazeta madrycka ogłasza kilka dekretów mających na celu u- 
proszczenie administracji.

Nowy minister sprawiedliwości Markiz de Gerone przybył do 
Madrytu.

Słychać, że nowe minisleryum wyda wkrótce manifest, i w y -  
łuszczy w nim zasady polityczne, których sie trzymać zamyśla.

(Abbl. YV. Z .)
Ang-lia.

(W iadom ości z Gibraltaru i z Malty.)

Londyn, 26. września. Z  Gibraltaru piszą pod dniem 19. 
b. m,, że, jak się zdaje, przez nieostrożne palenie fajki został tam
tejszy magazyn prochu wysadzony w powietrze, przyczem 5 żołnie
rzy  zginęło, i 1 kapral niebezpiecznie został zraniony.

—  L Malty piszą pod dniem 20. b. m .: Dwie żywnością nała
dowane korwety odpłj’neły ztąd do zatoki Bes.ka; okreta kupieckie 
zostały najęte dla przewiezienia 12.000 wojska, które Bej Tunetu 
oddaje Sułtanowi do tlyspozycyi. Temu transportowi będą towarzy
szyć dwie fregaty parowe, jedna egipska a druga turecka.

(A . B. W. Z .)
Francya.

(Depesza telegraficzna z L ille. — W yroki ces. sądu apelacyjnego. —  Rozkaz
ministra marynarki do eskadry ewolucyjnej Oceanu. — Pomnożenie szkoły maj

tków w Brest.)

Paryż, 24. września. nMoniteuru zawiera następującą tele
graficzną depesze z Lille z 24. o pół do siódmej w ieczór :

„Ich  ces. Moście zwiedzili dziś szpitale w Lille, znajdowali sie
na rewii wojska, a potem zwiedzili miasta industryjne Roubaix i
Toureving, gdzie z nadzwyczajnym entuzyazmem byli przyjęci. Z g ro 
madziła się cała ludność robotników i bez ustanku w o łan o : „„N iech  
żyje Cesarz! Niech żyje Cesarzowa!44 44 Ich ces. Moście powrócili po 
szóstej godzinie do miasta. Mnóstwem ludu były przepełnione ulice. 
Niebo było przez cały dzień pogodne“ .

—  Cesarski sąd apelacyi złagodził karę dwóch z osądzonych 
sześciu w sprawie tak zwanej gminy rewolucyjnej, na fi i 3 miesia-

€ o  to g w i a i d y  n i e m o g a .
Fantazya francuska.

Póki młody Silrio po Wenecyi chodził w szkarłatach i na dy
wanach spoczywał, kwitło mu wszystko jak  w raju; podchlebstwo 
mu się kłaniało, próżność w dóm sie cisnęła a duma odwiedzać spie
szyła. I było dla czego, bo spadkiem po ojcu Silvio bogaty , jaśniał 
wielmożnościami. Ale —  że to za jasnością i cienie w odwodzie, w y
kłuła się więc w zapleczu wielmożności zazdrość i chciw ość; sąsiad 
napiął procesów niemiara, a SiIvio sprawiedliwym wyrokiem sędziów 
w  najniesłuszniejszym pozwie na święcie, stracił do sąsiada cały ma
jątek. Z  majątkiem odbiegły wdzięki, ponęty, czo łob itn ośc i,  goście 
i przyjacioły.

Z gryz ł  się Silvio bardzo , nie dla majątku bo młody b y ł ,  ale 
że sąsiad „Podesta41 obrawszy go z majątku zamknął przed nim i 
progi do córki swojej F ioryny, ku której Silvio pałał zapamiętałą 
miłością.

Opuszcza zatem W cnecyę, żegna podwoje gmachów ojcowskich,, 
zkąd go życzliwość sąsiedzka wyparła , i w rozpaczy gdzieby otu
chy znaleść, zmierza ku Adryi, płochej jak  umizg fortuny, wlepia w 
nią błędne swe o c z y ;  —  a było-to  pod n o c ,  światłe gwiazdeczki 
przemywały się w rąbkach fal łamanych o krawędź lądową przy 
odgłosie  śmiechów szemrzących.

Ach jakaż tu u was swoboda pomyślał! —  A z  pod roztoczo 
nych wstęg złotawych szeptały jakieś g łosy  do niego: „Zb liż  się ! 
chodź do nas Silvio! tu w głębiach morza znajdziesz swobodę, któ
rej na ziemi niema, tu cię ujmiemy w marzenia rozk oszy ,  jakie cię 
W  niebie czekają ! “

I coś go ciągnęło ku temu oknu przepaśc i , i już się stopa 
zsuwała, gdy w tern z -pod  nieba spłynęły dwie gwiazdy ku ziem i, 
jedna biała jak śnieżek marcowy, druga jak ogień czerwona, i stają 
obłokiem przed nim, na prawo biała w postaci złotowłosej dziewicy, 
na lewo ognista w kształcie rudobrodego rycerza.

I mówi biała: S i 1 v i o ! widziałam cierpienia twoje, niosę ci po
ciechę. Czekaj w nadziei.

A na to czerwona . Co czekać ? tak radzą co nas chcą zw o 
dzić. Ja ci powiadani tu działać trzeba.

Z  pokorą a uczciwie, dodaje biała, nic trać otuchy!
Śmiałym bądź Siłvio, zawołał rycerz na lewo , śmiałym i je

szcze śmiałym.

Cóż-to  słyszałem —  mówi do siebie Siivio —  co to za g ło sy ?
1 ta na prawo i ta na lewo mówią jak przyjaciele, a każda ina
czej radzi.

Wierzaj ! przemawia biała, biada kto się ponętom p od a ; zgu
ba —  to jego.

P o -co  te trwogi ! woła czerwona , po co ob a w y ! Głupim kto
niespożywa dóbr mu podanych. Kochasz F iorynę? porwij ją  o j c u ,  
jak jej ojciec tobie porwał majątek. Oko za oko !

Niesłuchaj z łośc i !  odrzekła biała, za krzywdy dobrem odpła
ca j;  przyszłości ufaj.

Nigdy —  mówi tamta —  przyszłość jeszcze niedotrzymała sło
wa. Wierz w to co widzisz. Patrz na tę gondolę, jak zalotnie się 
wije po wodach. Fioryna w niej płynie na gody do Doży. Chcesz- 
że ? na moje mgnienie pochłoną wody całą je j służbę, a ty z F iory- 
ną na całe życic  szczęśliwy.

S ilv io ! zachowaj tę którą kochasz czystą od zm azy! mówi 
biała. Pamiętaj! jeźli ci miłość droga, słuchaj mej rady!

Podczas gdy gwiazdy tak rozprawiają, zamyślił się S ilvio, i 
serce walczyć zaczęło. Gdy spojźrzał na gwiazdę czerw on ą , oko 
lgnęło w gondolę, a ramię się ku Fiorynie p ręży ło ; ale jak spojźrzał 
na gwiazdę białą , słabły popędy ramion i oko tępiało.

0  święta opatrzności, oświeć mię mądrością swoją? —  Modłom 
od serca llóg  towarzyszy ; i wyższem natchnieniem pojmuje Silvio 
rzecz całą; więc mówi do gwiazdy ognistej: „Znam cię ! tyś L u cy -  
p e r ,  gwiazda zaranna, wróg wszego dobra miłości44. Ale i ciebie 
poznaję, mówi do b ia łe j :  „tys I lespera , nadzieja, wieczornej pory 
pasterskiej luba zwiastunka! Za tobą id ę !44 Dla mnie Fioryna święta!

Świętą ci jest  F ioryna! zawołał Lucyper; zgoda ! niech-że g o r e !
1 puścił wzrok swój ku łódce dziewczęcia, łódka błysnęła ogniem, 

a płomienie ogarnęły Fiorynę.
Lecz w tein z pod cka dobrej gwiazdy zsliznął się lotniej jak 

popęd gniewu czarodziejski znak jakiś, i gorejącą łódko oblały wody.
Przedziwnie! zawołał Lucyper; zbawiasz od ogoia a w w o 

dach zatapiasz, piękna zbaw czyn i!  Czekaj odwetu. Zaśmiał sie na 
głos i uleciał na zwiady w przestwory świata. A SiIvio rozżalony 
ginął w r o z p a c z y , chciał pędzić w morze gdzie tonęła łódka z 
Foryuą.
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c e : a pod względem innych zostawił wyrok pierwszej instancvi nie
zmieniony.

—  Minister marynarki przesłał rozkaz do ewolucyjnej eskadry 
Uceanti, ażeby żeglowała wzdłuż wybrzeży departamentu dii Nord i 
ras de Calais, i według okoliczności zarzucała kotwicę w Dunker- 
ce, Boulogne i Kalecie, by ją Cesarz zlustrował.

—  Szkołę majtków (ćcole den mounnen) w  Brest pomnożono 
i a rozkaz ministra marynarki i kolonii kompanią dwiestu uczniów. 
Głównym zamiarem tego zakładu jest wychowywać dzieci ubogich 
marynarzy do służby okrętowej, jakoż zakład ten słynie z tego, że 
wydał już bardzo dobrych majtków i sterników. W  Cherbourg za 
powiedziano manewry okrętowe. -*■ (W .  Z .)

(W iadom ość z Konstantynopola. — Podróż Cesarstwa )

P a r y ż ,  26. września. „ Moniteur“  podaje następująca wiado
m ość:

„ Z  ostatnich doniesień z Konstantynopola dowiadujemy się, że 
na prośbę angielskiego i francuskiego posła w porozumieniu z rzą
dem tureckim przepłynęły dwie francuskie i dwie angielskie fregaty 
Dnrdanele, i stanęły na kotwicy pod Konstantynopolem11.

Ich Ces. MM. opuścili dziś zrana St. Otner, i przybyli około 
południa do Dunkierki, gdzie Cesarz zwiedzał roboty około zatoki 
i zakłady marynarki. Po godzinie 3. udali się Ich Ces. MM. w dal
szą podróż do Calais, gdzie stanęli po godzinie 5tej. Po przyjęciu 
i przedstawieniu władz cywilnych, wojskowych i marynarskich zwie
dzali Ich Ces. MM. wystawę przemysłową. (Abbld, W. Z .)

(Cesarz z Cesarzową w Boulogne.)

P a r y s ,  27. września. Ich MM. Cesarstwo wyjechali dziś o 
l i t e j  godzinie z Kalelu i przybyli o pół do drugiej do Boulogne. 
W jazd  tam odprawili w powozie otwartym, a licznie zgromadzona 
ludność powitała ich z wielkim cntuzyazmem i radością.

J. M. Cesarz nie mógł odbyć przeglądu floty z Chcrbourga w 
zatoce pod Dunkirchen, bowiem dla silnej burzy nie mogła pomie- 
mona flota tam zawinąć. Zmienił wiec plan swej podróży, i posta
nowił przeglądać flotę w Boulogne. Ich MM. Cesarstwo zabawią wiec 
w Boulogne do 28. września. ( Abbld. W. Z .)

(Depesza telegraficzna.)
P a r y ż ,  30. września. Renty: 75, 0 5 — 100, 0 0 ;  austr. 94. 

W yższe  notowania z Londynu wywarły pomyślny wpływ na giełdę

S tó j !  nierozpaczaj mówi przyboczna gwiazda, przywołaj w 
pamięć nieco odwagi, a póki noc jeszcze, ja  Hespera władam serca
mi. Twoja  Luba nictonie ale spoczywa na wezgłowiach p e r ł o w y c h ,  

moje światłości ją  utulają; nim Lucyper z słońcem wystąpi i obej
mie zarządy świata , Fioryna przebywa na księżycu.

W iec  unieś mię do niej !
Usłużna gwiazda wypręża jakiś promyczck srebrny, Silvio 

chwyta się rąbka i wznosi pod nieba z Hesperą. Po drodze słucha 
nauk jak na księżycu ma sobie począć jeźli chce odnieść zwycięstwo 
przed Lucyperem. Czuł potem że przewodniczka coraz przyzostn- 
wała, wzrok jej tylko silnie naciskał go ku kręgom planety ; w tern 

coś nim wstrzesło.
Nic to niebyło , tylko że głową przebił powałę i wlazł na księ

życ, już sam bez przewodnika.
Ogląda się jak z m y ty , słyszy jakieś rzewne ale pochwalne 

śpiewy na cześć Hekaty, i jakaś postać w bieli jak zpod przeście
radła zbliża się ku niemu.

Kto tam ? woła ; a była-to straż księżycowa z trójrogiem na

głow ie, na znak.
S w ó j !  odpowiada Silvio.
A o wielu Bemóławh? —  bo tak się o hasło po księżycu pytają.
O t r z e c h !  m ó w i na d o m y s ł S ilv io .
A czego dusza potrzebuje?
SiUiemu na to wpadło z Karpińskiego : „Już miesiąc zeszedł 

_  Psy się uśpiły* l cos tam —  dalej! . . . Proszę cię moja łaska- 
w c z y u i , którędy tu do dworu pani Hekaty , władczyni w tein pań
stwie ?

O mój Panie, po księżycu nieehodzi sic z interesami; tu pro- 
wizoryuin dziewicze, harmonia odgłosów z gwiazdeczek po niebie i 
z gitary hiszpańskiej. A czy niesłyszys-z ? ut-rc-mi-fa-sol-la ?

S ły szę !  a to osob liw a; cóż-to  je s t ?
To echo! Jedno odbija się tu w pierwszej dzielnicy „Na No

wiu" gózic dusze lądują i na komorę idą aby się zważyć i prze
m yć; drugie w tamtej dzielnicy, „Na Kw adrzc“ gdzie przesiadują 
nie ci nic o w i , ale zresztą uczciwe dusze ; trzecie echo w dzielni
cy Na Pełni" o przybytku rozkoszy z samych bem ółów; a czwar
te w dzielnicy „Ostatniej Kwadry« gdzie same wybierki —  już na 

wylocie.
A czy wolno mi przynajmniej słuchać?, zapytał Silvio.

tutejszą. —  j,Gaeeta de Madrid" donosi, że jenerałowi Narwaez 
pozwolono powrócić do Hiszpanii. ( / , .  k. (t,)

W łochy.
(Turyńska korespondeneya litograf, o niepraktyczności systemu reprezentacyjne

go we Włoszech.)
Turyn . 26. września. Tutejsza korespondeneya litograf owa na 

pisze: „Rada dywizyjna w Nizza nie mogła potąd odbywać posie
dzeń swoich dla niedostatecznej liczby członków. Jest-fo niedobra 
przepowiednią dla wyborów óo Izby, które rozpocząć się mają tej 
zimy, i nie lepiej też odbywają sie wybory i w samym Turynie. 
Niektóre instytucje są jako rośliny niedające się przyswoić w ka
żdym klimacie. Angielski system reprezentacyi nie zdoła się we 
W łoszech utrzymać, gdyż W łoch om  potrzeba blasku i poezj i. W pra 
wdzie gwardya narodowa podoba się tam wielce, a mianowicie w i
dok mundurów, pióropuszów, ewolucyi i pochodów wojskowych. 
Niemniej leż podoba się ludności tamtejszej muzyka gwardyi naro
dowej i ćwiczenia w strzelaniu do celu. L ecz  głosowanie za pomocą 
kartek zdaje się być włościanom sardyóskim rzeczą zbyt nudną, a 
przytem i uciążliwą, jeźli trzeba nieraz odbyć lOciomilową podróż 
przez góry śniegiem pokryte óla oddania wotum swojego. Czynność 
podobna niema dla nich żadnego wcale powabu. (A . B  W. Z .)

(P anna przystępuje do traktatu handlowego i nawigacyjnego z Austrya. — 
Konwencya lelegr. Modeny z państwem kościelncm.)

Parma. Księstwo Parmy przystąpiło do zawartego między 
Austrya i Piemontem traktatu handlowego i nawigacyjnego, tudzież 
do konwcncyi względem przytłumienia przemytnictwa. —  Rząd księ
stwa Modeny zawarł z państw;cm kościelncm konwencyę telegrafi* 
czną, i wkrótce już urządzona będzie linia telegraficzna z Modeny 
do Bononii.  ̂ a j

(Wyroki świętej Konzulty.)
A l l U o n a .  21. września. Dziennik „ Parian).u donosi: Sacra 

Consulta wydała wyrok na kilka indywiduów stawionych przed sąd 
za zbrodnie polityczne, popełnione w latach 1848 i 1849. Dwóch 
skazano na śmierć, resztę zaś, jak  słychać, 12stu na 3 — 241etnia 
robotę przymusową. (A . D ' W. Z .)

(D epesza telegraficzna.)
N e a p o l ,  25. września. Królewskim dekretem przydłużono 

wolny przywóz zboża i mąki aż do końca maja. W  kierunku do 
Brindisi rozpoczęto budowę kolei żelaznej. Z  Reggio do Messyny 
zakładają podmorski telegraf. (L . k. a .)

Stój sobie zdalcka. napisał Seneka i poklaskuj! to będzie do
brze, mówi straż.

W ięc Silvio stanął opodal, a upatrzywszy pory ,  chyłkiem nie- 
postrzeżony rusza „Na Pełnię“  gdzie się koniecznie spodziewał F l 

ory n y ; ale zastaje rozkoszną Hekate unoszącą sie na wiesiadełku 
utkanym z samych sonetów i madrygałów. Z  uniżonością pozdrawia 
zatem panią Hekatę na nutę gammy chromatycznej i wyciąga z kie
szeni tabakierkę z kurantami, którą w  przezornej mądrości chował 
na przypadek.

Na odgłos czułej harmoniki zapłyneło rumieńcem lice Hekaty,
i niby niewiedząc o co chodzi, rozczulona serdecznościami w akor
dach m ó w i :

W  czem -że mogę ci s łu żyć?
Z w r ó ć  mi Fiorynę bo zginę !
•Jak-to zaraz trąci zieinszczyzną, mówi Hekata, pcha się w 

ostatnią kwadrę, a pierwszej nieprzebył.

Na to wahanie Silvio nastroił tabakierkę na „D i tanti palpiti" ! 
To skutkowało, i tam gdzie był „fermat11 ju ż  z rozczulenia nicino- 
gła Hekata wytrzymać: „U chodź z nią! zezw alam , tylko pamiętaj 
jakie u uas przepisy. W idzieć jej ci nie wolno, ona sama pójdzie za 
tobą, byłeś ty przodem ; —  a nieoglądaj się! niech Bóg broni bo 
wszystko przepadło. Idź! — ale poczekaj troszeczkę niech cię sama 
uściskam, ach rozczulasz mię „C a r o !“  dodała po włosku. Pamiętaj 
nieoglądae się !

Puścił sie Silvio z inocnem postanowieniem nieoglądae się choć
by go piekło, i słyszy w samej rzeczy, że coś za nim się sunie.

Głupiś! coś mu szepcze do ucha , uicwidzisz że z tobą żarty. 
Myślisz za sobą Fiorynę, a to ja  ceru.ik Sewilski; sprzykrzyło się 
llckacie ze mną, chce się mię pozbyć i wyprawia grzecznie za tobą. 
Popatrz, jeźli niewierzysz.

Ale S ih io  jak  mur ani trunął.
Czy chcesz dowodu żem Cerulik? Masz g o !  inowi g łos .
Na to „Masz g o <( jak wrzaśnie Silvio, i chwycił sie po-za sie

bie rękami jak gdyby coś chciał odepchnąć i jakoś w tej niespo
dzianej przygodzie , obrócił się 0 b iada ! Złciro ducha były-to  
zwody, co z każdą Ilekatą jedna a jedna ręka. Lekkomyślny Silvio 
schwytany na disakordzie poszedł na dyety do pana Podesty, a Fio
rynę osadzono na Weście.
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Stawaj car y a.
(Kwestya względem Kapucynów przedmiotem dyskusyi w radzie w ielkiej 

kantonu Tessyńskiego.)
B e r n a .  21. września. Wielka rada kantonu Tessyńskiego po

twierdziła na posiedzeniu dnia 17go po dokładnent rozpoznaniu kro
ki rządu dla utrzymania zasady , że kwestya względem kapucynów 
w obec Austryi jest federacyjną a nie kantonalną tylko. Postano
wiono więc wysłać do Berny deputacyę, która radzie związkowej 
z ło ży ć  ma następujące oświadczenie: Wielka rada Tessyńska uważa 
kwestyę kapucyńską, wydalenie Tessyńczyków i zamknięcie granicy, 
a w ogólności wszystkie teraźniejsze stosunki w <obec Austryi za 
całkiem federacyjne. Sądzi t e ż , że nadeszła już ta ch w ila , kiedy 
Szwajcarya nie może już bez krzywdy własnego honoru ociągać się 
z powzięciem środków ostatecznych, jakie pozostają jeszcze  naro
dowi ku obronie praw jego. W  razie , gdyby to oświadczenie nie 
miało odnieść skutku pożądanego , natenczas deputacya ma dalej o- 
św iadczyć: że chociaż kanton Tessyński gotów jest ustąpić w pe
wnym względzie przemocy i konieczności dla zachowania ojczyźnie 
pokoju , jednak uczyniłby to tylko wtenczas, jeźliby honor kantonu 
i federacyi przezto nie ucierpiał. A że kanion Tessyński cierpi za 
sprawę, która nie sam tylko kanton lecz oraz i całą lederacyę ob
chodzi, przeto też powinnaby i cała fcdcracya ponosić straty i przy
krości, jakie  ztąd kantonowi Tessyńskiemu urosły. Wielka rada o -  
świadcza zresztą imieniem ludu Tessyńskiego, że z wytrwałością 
znosić będzie całą przykrość teraźniejszych stosunków, jeźli to fe- 
deracya uzna za rzecz  potrzebną dla utrzymania honoru i niezawi
słości ojczyzny.

Odnośnie do żądania kantonu Tessyńskiego z dnia 30. sierpnia 
r. b. przedłożonego radzie związkowej, a mianowicie tej treści, aże
by w sprawie Tessyńskiej postarano się o pośrednictwo Francyi i 
Anglii, oświadczyła rada związkowa co następuje:

.,Dobrze zrozumiana polityka federacyi unikała potąd z przy
czyn wcale słu-sznych podobnego pośrednictwa. Szwajcarya zostaje 
z pomienionemi mocarstwami w zbyt dobrych stosunkach, iżby żą
dać od nich miała pośrednictw a, któreby łatwo mogły sprowadzić 
przykre nieporozumienia. Inna znów propozycya względem pomie
szczenia wydalonych kapucynów w klasztorach sardyńskieh nie o -  
biecuje bynajmniej skutku pomyślnego, a rada związkowa nieinogła 
bez wyraźnego żądania rządu Tessyńskiego żadnych w tej mierze 
przedsięwziąć kroków. A jeźli śród zachodzących stosunków nie wi
dzi kanton potrzeby poczynienia jakichkolwiek w tym względzie 
kroków , tedy byłoby najlepszą jeszcze  rzeczą znosić cierpliwie i 
odważnie przykrość środków przez Austryę powziętych , aż pokąd 
nie znajdzie się sposób naprawienia całej tej sprawy.“  ( A b b l.W .Z .)

Miemce.
(M anewry w obec inspektorów związku. —  Uczta u ministra wojny.)

D r e z d n o ,  27. września. Przeszłej soboty o dziesiątej g o 
dzinie przedpołudniem manewrował przed obecnymi tutaj inspekto
rami związku w pobliżu rezydencyi cały batalion trzeciej brygady 
piechoty w  całej wojennej sile w ogniu, poczem nastąpiło strzelanie 
do tarczy. — Popołudniu dał Jego Exceiencya minister wojny jene- 
rał-leitnant Rabenhorst na cześć panów jenerałów związku ucztę, 
na której się także wszyscy inni ministrowie państwa znajdywali.

(W ien . Ż lg .)

K iięztw a Maddnnajskie.
(W ylądowanie w ojska tureckiego. — Stan zdrowia w  armii rosyjskiej. — 

Przybycie pułku niebieskich huzarów.)
B u k a r e s z t ,  22. września. Jak słychać wylądowało 1300 

ludzi nieregularnego, tureckiego wojska w pewnej wsi wołoskiej nad 
Dunajem, lecz po półgodzinnem plądrowaniu opuścili ją  znowu.

Stan zdrowia w armii rosyjskiej polepszył się znacznie, odkąd 
nastało chłodniejsze powietrze.

W czoraj przybył tu pułk niebieskich huzarów ; w Bankasse, 
którędy przejeżdżał, stawiano mu bramy tryumfalne. (A b b d .W .Z .J

Clrecya.
(Spraw ozdanie prefekta Biioeyi o trzęsieniu ziemi w  Tebacli.)

Prefekt BOocyi oznacza w sprawozdaniu swojem do rządu o 
trzęsieniu ziemi w Tebach z dnia 1S. sierpnia r. b. jako granice o - 
kolicy dotkniętej tym strasznym wypadkiem elementarnym, na pół
nocy i wschodzie zatokę eubejską, na południe rzekę Asopus, na 
zachód jez ioro  Kopais. Środkowym  punktem wstrząśnienia gdzie 
było najsilniejsze, była g-óra Ptous , pod którą się z n a jd u j e  odnoga 
jeziora  Kopais; w tę odnogę runęły o g ro m n e  wyłomy skał. Dotych
czas ilieośmiclili się jeszcze  m ie sz k a n ce  pomyśleć o odbudowaniu 
swoich domów. Jedenaście trupów wyciągnięto z rumowiska, ani je
den niebyt skaleczony; zdaje się , że przyczyną śmierci było  zadu
szenie. Dziewiętnaścioro ludzi wykopano żywcem i zupełnie nieu
szkodzonych. Ale od owej katastrofy panuje peryodyczna febra w 
okolicy. O spustoszeniach w sąsiedztwie donoszą: W  gminie Plataea 
zapadły się dwa kościoły, jedna (w edług stylu greckiego osobno sto
ją ca )  wieża i 16 domów. W  gniinic Aulis nad cieśniną Euripus 2 
kościoły i 23 dom ów; pozostałe grożą w każdej chwili zawaleniem. 
W  gminie Akrevion zapadło się 12 dom ów , 2 kościoły popękały. 
W  pobliżu Kokino oderwała się od góry wielka skała , ale zatrzy-
■1 BMiTa iiBBBiTi ■ T T l T w B B w w w w M i

mała się przed tą wsią. Na miejscu starożytnego miasta Thespise 
zniknęła zupełnie wioska Morokambo. Także miasto Missolunghi 
znacznie ucierpiało. W  Erimokastro zapadło się 60 d om ów ; w gmi
nie Tanagra 26. Przyfem niewspomniano o niezliczonych domach, 
które mniej lub więcej zostały uszkodzone, a poczęści podostawały 
rysy od szczytu aż do spodu. Wiele lat minie nim znikną ślady spu
stoszenia w tym obw odzie ; a kto w ie , czyli mieszkańcom Tebów 
niepozostanie nic innego, jak osiedlić sie w innej bezpiecznej okolicy.

(A . a. Z .)
Turcya.

(Przepisy kwarantany dla przywozu z Rosyi, z K sięzlw  Naddunajskich
i z P ersy i)

W iadomość o domniemanym wybuchu cholery w Odessie w 
Multanach i na W o ło sz cz y ź n ie , tudzież i w P ersy i,  spowodawała 
najwyższą radę sanitarną w Konstantynopolu poddać proweniencje 
z Bosyi, z rzeczonych kśięzlw i a Persyi pod kwarantane z zacho
waniem następujących przepisów:

1) Okreta żaglowe i parowe mają odbyć 5 dni kwarantany li
cząc od ich zawinięcia do portu. Ale jeżeli mają na pokładzie le
karza lub osobnego ajenta, wtedy liczą sie dnie przewozu.

2 )  Jeżeli się na okręcie zdarzają wypadki choroby , wtedy 
przydłuża sie kwarantana na 10 dn i , przyczem głównem staraniem 
będzie odosobnić słabych.

3 )  Podróżujący wodą podpadają tej samej kwarantanie, jak o -  
kreta, na których podróż odbywają. Podróżujący lądem zostają 5 
dni w kwarantanie. '

4 )  Towary niepodpadają w żadnym razie sanitarnemu oczysz
czaniu; ale także i towary przypuszczone są do handlu tylko po 
przebytej kwarantanie okrętu, na którym się znajdywały.

5 )  Transporta karawanów podlegają tym samym przepisom co 
i okrętn.

6 )  W  każdym wypadku wlicza się dzień przybycia i wystą
pienia w dnie kwarantany. (L . k. a .)

M Łurs l w o w s k i .

Dnia 4. października.

Dukat h o le n d e r sk i.........................................
Dukat c e s a r s k i ..............................................
Pótimpetyał zł. r o s y j s k i .............................
Rubel srebrny r o s y j s k i ............................
Talar p r u s k i ...................................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . .
G alicy jsk ie  listy  zastaw ne za 100 z łr . .

gotówką 

złr.

towarem

8
1
1
1

91

o
10
54
45
37
18
24

złr. 1 kr.
5 8
5 13
8 58
1 46
1 38
1 19

91 42

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 4. października 1853. zir. kr.

kuponów 100 p o .................................. k, 91 24
„ 100 po ................................... V — —
„ za 100 ........................................ r> — —
„  za 100 ........................................ n 91 64

Przedano 
Dawano 
Żądano

(Kurs wekslowy wiedeński z 4. października.)
Amsterdam 1. 2. in. —  Augsburg 1093/ 4 t. uso. Genua — I. 2. m. Frank

furt 109'Ą p. 2. in. Hamburg S ls/ 4 1. 2. in. Liwurna 109* 4. p. 2. m. Londyn 10.48.
1. 3. m. Medyolan 109% . Marsylia — I. Paryż 130 1. Bukareszt — . Kon
stantynopol ---. Agio duk. ces. — . Pożyczka z r. 1851 5 %  lit- A - — •
lit. B. Lomb. — . Pożyczka z roku 1852 — . Oblig. indemn. — .

(Kurs pieniężny na giełdzie wied. d. 1. października o poł. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów sfąplowanych agio 14% . Ces. dukatów obrączkowych agio 

1 4 % . Ros. imperyały 8.56. Srebra agie 10 gotówką.

P r z y j e c h a l i  d o  E /W o w a .
Dnia 4. października, 

lir . Lanckoroński Kazimierz, e. k. szambelan, z W iednia. — Hr. D roho- 
jow ski Józef, z Balic. — Hr. Krasicki Edmund, z Liska. —  Hr. Dzieduszycki 
Jan, z Siechowa. — P . Iloehleitner Ludwik, c. k. komisarz jeneralnej incpekcyi 
komunikacyjnej, z Krakowa.

W y j e c h a l i  z e  E t w o w a .
Dnia 4. października.

PP. Rozwadowski Leon, do Z łoczow a. — Zawadzcy Antoni i Piotr, do 
Probuźny. —  Bogdanowicz M arceli, do Laszek.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  Ej w o w Ic .
D nia 4 . p a ź d z ie r n ik a .

Pora

Harometr
w mierze 

wied. spr^ 
wad/.ony do 
0* Iteaum.

Stopień
ciepła

według
Reauin.

Średni 
stan tem
peratury 

do g. 6 zr.

Kierunek i siła 

wiatru
Stan

atmosfery

fi goit. zrań.
j  god. pop- 
10 god. wie.

t t  H t  /#;.
27 10 9 
27 11 6 
27 11 5

-t- 4° 
-t- 9 °
-t- 6°

9°
-h- 4 J

póln.-zachodni,
V

55

deszcz

75

T K A  T  I Ł .
JJzi.ś-: Komedya poi .:  „Despotyczna slarościanka,11 czyli :

„C i c l i a  woda brzegi rw ie11.
Jutro: komedya nieni.: „ D e s  T e u f e l s  B r a u l T a l i r t . 11
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